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SMO POŚWIĘCONE SPRAWONO 
vä AR. "EMAREZCJERJEĘ, 


lrywwef 3 fazania fs. Ceopolda Otto, 


Że Bóq jest Bogiem jednym. a m trzech osobach, ros 
jum tego pojąć nie moie i ob wietów toczy jaciętą wolfę, 
usiłując ebalić prawde Boją. Walta ta jest Dowodem pychy 
i słabości. Ppychy, je odrzuca się to, czego dościąnąć nie 
mojna rozumem: słabości, je nie chce przyjąć i wienjąć w to, 
co niebościqnione. M jedna! pismo Święte daje nam towo. 
dy niezbite istnienia Boga jato Bega jednego w truch osos 
bach. Chrzest Chrystusa wad Jordanem, lo już nie zwiosto= 
wanie, ale wyjawienie tajemnicy Crójcy Swæigtej, Stowa 
Chrystusa: „U ja prosić będę Ojea, a innego pocieszyciela 
da wam, aby } wami mieształ na włefi, onego Ducha praw» 
by, Etóreqo świat przyjąć nie moje, bo qo nie widji, ani go 
zna, lec} wy go znacie, bo w was miesjfa | w was bedjie”. 
«— ey nie wypowiadają nam prawdy Bożej o Trójcy Swięe 
tej? A natoniec, gdy Zbawiciel mówi do uczniów: „Jdąc tedy, 
nauczajcie wszystfie narody, chriejąc je w imię Ojea, Syna 
i Ducha Świętego". Rie wierząc w Boga w Trójcy Swiętej, 
nie wierjąc, je Bóg, Stwórca, Ojciec, jest osobą pierwszą, 
je Chrystus, Syn, drugą Jemu równą, a Duch Swięty trzee 
cią, 4 obydwóch wychotjącą, — mimo chtztu, a nawet wła: 
śnie dlatego, je jesteśmy ochrzczeni, a nie wierzymy, nie mos 
jemy być qbawieni i przestajemy być chrześcijanami. 


W 50-tą rocznicę śmierci 
fs. òr. Leopolda Oito. 


We wrześniu r. b. minęło 50 lat od śmierci ts. feos 
polda Otto. Byl to mąż wielfiego serca i umysłu, !apłan 
Zborów (£wanqelicrich: Warszawstiego i Cieszyńskiego. Je 
mu to zawdzięcza protestantyjm odrodzenie w pełowie XIX-go 
mietu, w najcięższych dla Polsti chwilach — w dobie pow- 
stania styczniowego. 

Rs. Leopold Otto urodjił się w Warszawie dnia 2 lie 
stopaba 1819 rolu jafo potomef szlachecłicqo rodu 3 ro- 
dziców: Jafóba, piiEownifa artylerji wojst polstich 1 matli 
Tefli 3 Roeltzów. KO 13-tym rofu życia odbany do sjtoły, 
pracuje pod fierunfiem wybitnych pedagodów, a w 1839 t, 
udaje stę na stubja teologiczne do Dorpatu wbrew woli 
ojca, ftóry pragnął, aby syn poświęcił się zawodowi prawe 
iczemu. Po rolu przenióst się do Berlina, gdzie stończył 

tuntowne tsudja teologiczna-filozoficzne i filologiczne. ydo. 
fy dottorat, a następnie powrócił do Fraju i osiażł w Ra« 
bisju jalo witarjusz. W tilfa miesięcy później objął juj stae 
inewisto pastora w Piotrtomie. WO 1849 rofu zostat po» 
mołany do Warszawy, gdzie znalazł szerofie pole Działania. 
Jego priepięlne tazania, pełne qiębofiej myśli i miłości 
Boga ściągały niezliczone rzesze wiernych w progi fościoła, 


puiycpodzili go słuchać nawet czlonfowie innych wyznań. M! 
otiesie działalności ts. Otro w Warszawie namiedziła Prej 
w |852 r. epidemja cholery. M tej straszłiwej Lesie mielti 
Tapłan połojył równiej nieocenione zasługi, dopomatajce 
czynnie w utworzeniu Domu Dla sierot przy Żborze Wais 
sjawstim. Dom ten istnieje bo dnia Dzisiejszego, A fieży 
wybuchło powstanie styczniowe 1863 rolu, Es. £copold 
Otto pełną patrjotypmu, płomienną wymową porywa pol- 
stich twanqelitów, budzi w nich święty zapał miłości 0j 
cjyjny. Dowołał do życia picywsie ewangelictie pismo pole 
stit p. t: „Zwiastun twanqelicjny". 5a przeronania swoje 
i patrjotygm zamtnięty w mięjieniu pie rząd rosyjsti, ts. 
Otto nie upada na duchu. Do tilfu miesiącach wychcdzi 3 
więzienia, aby jnowu powrócić do swej pięfnej zbojnej pracy, 

W 1866 rofu fs. Dito zostaje powołany do Cieszyna. 
Be wahania porzuca świetny swój urjąd m Warszawie 1y 
głębofą ratością poświęca się pracy dla ludu śląstiego, 
3e znatomitego mówcy, Etóreqo Ffaąania staly się sławne 
w całym fraju, staje się taznodzieją lutowym, znajdując 3 
łatwością formę, ttóra przemawiała do strei umysłów 
Slajałów. praca fs, Orto na Sląstu przyniosła plon o: 
fromny: jemu to jawdjięcza Polsta patrjotyjm i przywiąjae 
nie ludu śląstiego, triumf ducha polstlego na ziemiach 
śląstich. 

Blisto 9 lat pracował fs, Otto w Cieszynie, ale tss 
Enota za Warszawą stłoniła go wreszcie do powrotu w 
mury stolicy i objęcia posady Ilgo pastora w Warszawie. 
Wyrzefł się nawet wysotiej godności Generalnego Supers 
imtendenta w Eiu na Mazurach, ttórq ofiarewała mu Rada 
Rościelna w Berlinie, Ra stanowistu lgo pastora w War: 
Siąwie pozostał aj do śmierci. 

Był to Eapłan niejwyfie prawy, światoblimy i qorlimy 
wmyjnamwca wiaty. Jalo cjłowict światy, sjanomał cudze 
przefonania religijne. Wymowg swoją i pięfnym pry Hadem 
rezbutzał duchomo parafjan swoich, trzewiąc zasały me» 
talńe i przytiązanie do traju. Wielfą słatcę i uznanie pos 
jystał równiej jate pisorz i uczony. Pojostały po nim Heze 
me prace i tlomaczenia, Do najwajniejsjych naleją: „Ojcze 
nasz“ — fayania i prace, zamieszcjone m „JZwiastunie". 3 
tłomaczeń zasługują na uwagę: „Zatysklogifi i metafijyti" 
śErtmana i „Mniejszy fatechiim Lutra“. Za dzieła jego i roje 
prawy filozofice uniwersytet lipsfi nadał mu lytuł „dot. 
tora filozofji oraz umiejętności wyjmolonych". Rrałowsta 
Utademja limiejętneści, w ujnaniu jego zasiug wautomych, 
powołała fs. dr. Olio na swego cjłonfa. Należał również 
do Stowarzyszenia Uustrjacfich Weteranów i Towatżysiwa 
Rolniczego na Stąsfu. 

Miłość i poważanie społeczeństwa polstiego otaczały 
te, Leopolda Oito przez całe jycie, podobnie i teraz w 50 
lat po jego śmierci Imię jego tazby prawy cowie! wyma. 
wia 3 czelą i uznaniem. 
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Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

Wydarzeniem o niezmiernie domosłem dla Polski zna- 
czeniu jest niewatpliwie fakt wybrania ponownego 
(poraz trzeci) Polski do Rady Ligi Naradów. Pol- 
ska poraz pierwszy weszła do Rady Ligi Narodów w 1926 
roku. Pa trzech latach została wybrana ponownie człon- 
kiem Rady Ligi, a obecnie, w czasie bieżącej jesiennej 
sesji Ligi, Polska olbrzymią większością głosów (48 na 52 
głosujących) została wybrana poraz trzeci do Rady Ligi 
Jest to dowód, że Polska posiada bardzo duże znaczenie 
wśród wszystkich państw, zasiadających w Radzie Ligi 
Narodów. 

W polskiej polityce wewnętrznej daje się powszechnie 
odczuwać poważne odprężenie kryzysu gospo- 
darczego. Z inicjatywy Rządu zostały obniżone ceny na 
cały szereg artykułów przemysłowych, a w pierwszym rzę- 
dzie na artykuły monopolowe, jvl spirytus, wyroby tyto- 
niowe, cukier, węgiel i inne 

Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej została 
zwołana sesja Sejmu Śląskiego na dzień 22 paź- 
dziernika r. b. 

Ustąpił ze swego stanowiska i przeszedł w stan spo- 
czynku vice-minister rolnictwa, p. Leśniewski. 

Nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów do Gdań- 
ska nie został dotychczas mianowany. Sprawa obsadzenia 
tego stanowiska jest obecnie przedmiatem dyskusji w ło- 
nie Ligi Narodów. Wysoki Komisarz Ligi zostanie zamia- 
nowany na swe stanowisko po ścisłem porozumieniu z 
Polską. 

W Niemczech czynione są gorączkowe przygoto- 
wania do wyborów, oznaczonych na 6 listopada r. b. 
Pozatem rząd Papena zajmuje wobec Ligi Narodów coraz 


Wszelkie prawa przedruku nawetfw urywkach zastrzeżone. 
Z dziejów zamku w Działdowie. 
5) (Ciąg dalszy). 


Wielcy mistrzowie interesowali się pograniczem ziem 
swoich, fortyfikowali je, ba, zmieniali nawet dla celów 
fortyfikacyjnych koryta rzek, jak to miało miejsce z Wlą, 
Wkra i Nidą, Zmiany koryta Wkry—Wli pod Wielkim Łęc- 
kiem*) dokonano w pierwszej połowie XIV-go wieku. 

Wielki Mistrz Ludolf Kónig musiał się interesować po- 
graniczną ziemią, często bowiem wysyłał swych przedstawi- 
ciel, którzy zamek działdowski mieli jaka punkt oparcia, czy 
to podczas ustanowień granicy między Zakonem a ks. Bole- 
sławem Mazowieckim**), co zostało dokonane w 1343 roku, 
czy to w czasie ogłoszenia sławnego łacińskiego aktu z 
1344 roku (podpisanego w Malborku 14 sierpnia), na mocy 
którego sołtysem czy burmistrzem „miasta naszego Dział- 
dowa”* (civitatem nostram Soldow*) Wielki Mistrz mianował 
niejakiego Mikołaja z Karbowa, nadając mu przywileje ***). 

Naogół dzieje zamku działdowskiego w pierwszej po- 
łowie XIV-go wieku osłonięte są mrokiem. Ze źródeł hi- 
storycznych wiemy stosunkowo bardzo niewiele, a jeśli są 
jakieś skąpe wzmianki, to porozrzucane po różnych archi- 
wach i dokumentach, ogłoszonych przez uczonych. 

Ilu rycerzy, ilu braci duchownych, czyli kleryków, oraz 
braci czeladników osiadło na zamku, nie wiadomo. Ryce- 
rzy kilku zaledwie: objęli oni urzędy najważniejsze. Na 
czele stał wójt, prócz niego zarządzający lasami, ryhołós- 
twem it. p. Urzędowe stanowisko wójta ówczesnego róż- 
niło się zasadniczo od późniejszych wójtów. Johann Voigf" ***) 
powiada, że o ile nie było jeszcze zamków zakonnych z 


*) Dr. Hans Plehn: Gesch. des Kreises Strassburg, Leipzig, 
1900, s. 41. — G. Henkel: Das Kulmerland und das Jahr 1400 (Żeit- 
schrift des Westpr. Geschichtsvereines, 1885, H. 16, s. 16.—F, Bolek: 
Beschreibung des Landratlich Neidenhurgischen Kreises. {Beitrage 
zur Kunde Preussens [1818], t. I, s. 50-—307. 

**) Ks. Kujot: Dzieje Prus Królewskich, str. 928. 
ae») Das Ausstellungsprivileg der Stadt Soldau. (Altpr. Monats- 
schriił, Bd. 28, s. 646—650). 
ast) Namencodex der deutschen Orders-Beamten, Konigsberg, 
1843, ss. IX—XVI. 
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bardziej wyzywające stanowisko. Delegacja niemiecka zo- 
stała wycofana z Konferencji Razbrojeniowej. Przez całe 
Niemcy, poprzez wszystkie ośrodki przemysłowe idzie o- 
becnie fala strajków. 

W parlamencie austrjackim doszło do gorszą- 
cych awantur między hitlerowcami austrjackimi a in- 
nemi grupami politycznemi. Wynikły nawet bójki w sali 
parlamentu między grupami posłów. 

Rumunja prowadzi energicznie pertraktacje z So- 
wietami w celu zawarcia psktu o nieagresji (o 
wzajemnem nienapadaniu granic) na wzór paktu polskiego 
z Sowietami. Ponieważ między Rumunją a Rosją istnieje 
wiele punktów sprzecznych, rokowania te idą dość opor- 
nie. Francuski premjer Herriot podjął się pośrednictwa 
między Sowietami a Rumunią. 

Na Węgrzech doszło do przesilenia rządo- 
wego. Nowy rząd składa się w większości z członków 
grup prawicowych i wojskowych. 

Francja przeżywa w tej chwili kłopoty natury bud- 
żetowej, gdyż budżet Francji wykazuje niedobór w wyso- 
kości 8 miljardów franków. Rząd francuski wydał szereg 
energicznych zarządzeń, mających na celu poprawę fi- 
nansów. —Premjer Herriot wygłosił przed parlamentem dłu- 
gie przemówienie, które nieomał w całości zostało po- 
święcone zbrojeniam niemieckim. Zbrojenia te Herriot naz- 
wał niebezpiecznemi igraszkami, które mogą wywałać 
straszliwą w skutkach katastrofę nowej wojny światowej. 

W Anglji wybuchło nieaczekiwanie przesilenie 
rządowe. Z rządu Mac Danalda ustąpili trzej ministro- 
wie ze stronnictwa liberalnego. Bez żadnych trudności sta- 
nowiska miunisterjalne zostały obsadzone przez ludzi ze 
stronnictwa konserwatywnego. — Rząd angielski znowu jest 
niepokojony przez Gandhiego, przywódcę Hindusów, 
który w więzieniu rozpoczął głodówkę, pragnąc umrzeć ja- 


utrworzonymi konwentami, zarządzali tymczasowi wyżsi u- 
rzędnicy, zwani wójtami, czasami — o ile rządzili całym 
krajem, nosili tytuł komtura. Gdy w poszczególnych zie- 
miach wznoszono zamki z konwentami, w takich obwo= 
dach stawali się władzą zarządzającą. Wójtowie podlegali 
komturawi, któremu składać musieli rachunki z zarządu, ile 
razy tego zażądał, Po utworzeniu komturostwa w Ostrá- 
dzie, wójt działdowski podlegał komturowi ostródzkiemu. 
Sąd ziemski ostródzki miał zazwyczaj siedzibę w Dą- 
brównie *). 

Z czasem wójtowie (Vógte) stali się tylko zarządcami, 
dozorcami zamku i majętności doń należących. Wójtów 
działdowskich nazywano w owe czasy Pfleger — starosta- 
mi**). Joh, Voigt tłumaczy różnicę między temí godnościami. 
Starostowie siedzieli w zamkach, które nie miały własnego 
konwentu, czynności spełniali takie, jak i wójtowie, którzy u- 
rzędowali w zamkach, posiadających konwenty. Pierwszym 
starostą działdowskim, którego nazwisko przechowały kro- 
niki, był niejaki Scherge w 1348 roku, po nim Kunnine 
albo Kunemund von Malsleben, w latach 1350 i 1351, pa 
nim Ludwik von Brandenburg, którego w 1352 roku nazy- 
wają „wójtem”. W 1358 roku jako starostów notują***): 
Wilhelma von Dettov czy Tettau, wreszcie Bogisława von 
Hartenherga, w latach 1371—1373. 

Energiczny, zamiłowany w budowaniu zamków, gro- 
dów, kościołów komtur ostródzki von Hohenstein nie mógł 
być obajętnym względem tak ważnej twierdzy pogranicznej, 
jaka było Działdowo. Musiał on położyć zasługi, skora 
godło jego umieszczono na tarczy herhowej miasta Dział- 
dowa po obu stronach patronki św. Katarzyny (św. Kata- 
rzynie miała być poświęcona kaplica zamkowa). Wielki 
Mistrz Henryk Dusemer von Arliberg aktem z dnia 24 wrze- 
Śnia 1349 roku, wydanym w Dąbrównie, potwierdził przy- 
wileje, nadane przez jego poprzednika. 

(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 

*) Dr. E. Joachim: Zur Kenntnis der alten Landgeschichte im Or- 
denslande Preussen. Oberl. Gesch., Bd, III, J. 1809—7913, s. 594—605. 

*») „Pileger" ad wyrazu „pilegen”. czyli „starać się," dlatego u- 
rzędników tych nazywać będziemy „starostam:”. 

*zx*) V, Mulverstaet jeamten und Konventmitglieder des Deut, 
Ordens. (Oberl. Gesch., |, 1900, s. 53—57). 
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ko męczennik za wolność swego narodu. Śmierć jego roz- 
pętałahy nienawiść i walkę Hindusów przeciwko Anglikom, 
to też władze angielskie nie taiły swego głębokiego zatros- 
kania z tego powodu. Po 100 godzinach głodówki Gandhi 
odniósł zwycięstwa i rząd angielski spełnił wszystkie po- 
stawione przez niego żądania. 

Liga Narodów obraduje nad szeregiem spraw bieżą- 
cych, a przedewszystkiem nad sprawą Dalekiega 
Wschodu i Mandżurji. Wysłana przed paru miesią- 
cami do Mandżurii komisja Ligi Narodów sporządziła ze 
swych prac i studjów obszerny raport, który jest skiera- 
wany przeciwko Japonii. Szczególnie ostro atakowana jest 
Japonja przez Stany Zjednoczone i Anglję, jednakże Ja- 
ponja stale umacnia się w Mandżurji, pragnąc siłą wytwo- 
rzonej sytuacji zmusić wszystkie państwa do uznania za- 
prowadzonego nowego porządku rzeczy. 

W Brazylji zakończyła się tocząca się od kilku mie- 
sięcy krwawa rewolucja. Rewolucjoniści poddali się 
pa rozpaczliwej obronie wojskom rządowym 


Upraszamy wszystkich panów kierowników szkół i nau- 
czycieli, którzy pragną zwyczajem dorocznym podjąć się 
rozsprzedaży „Kalendarza dla Mazurów“ i „Kalendarza dla 
Ewangelików* na rok 1933, a nadesłanie nam liczby za- 
potrzebowanych kalendarzy. 

Upraszamy również wszystkie osoby, które dotąd nie 
uiściły należności za sprzedane kalendarze na rok 1932, 
o wpłacenie na P. K. O., Konto Z. E. P. 4852, 


Z kraju i ze świata. 
Działdowo. 


W szpitalu działdowskim zmarł ś. p. Cze- 
sław Błotnicki, urzędnik skarbowy, który uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi z bronią w sklepie p. Olejnicza- 
ka. S. p. zmarły pozostawił żonę. 

Zamknięcie roku szkolnego w Malinawie., 
Piękna uroczystość miała miejsce w Szkole Rolniczej żeń- 
skiej w Malinowie. Rrzyhyli liczni zaproszeni goście z p. 
Starostą Montwiłłem na czele—na zamknięcie roku szkol- 
nego. Program szkolny był obfity i wykonany bardzo ład- 
nie. Wystawa gospodarska, a zwłaszcza haftów i kroju bar- 
dzo bogata. Poraz pierwszy oglądaliśmy zastosowane wzo- 
ry mazurskie, na razie jeszcze w rysunkach. Pani nauczy- 
cielka Petersonówna obiecuje, że w roku przyszłym ucze- 
nice zastosują wzory mazurskie do haftu. Uczestnicy uro- 
czystości przekonali się, jak wiele skorzystały uczenice w 
ciągu roku szkolnego. Widać pracę pań nauczycielek nad 
młodzieżą, serdeczny stosunek, pilność i pracowitość chęt- 
nych i bardza zdolnych naogół dziewcząt. Przyznać trzeba, 
że nasze dziewczęta są zdolne i inteligentne, to też na- 
leży posyłać je do szkoły rolniczej, aby nauczyły się 
wszystkiego, co im w życiu i w gospodarstwie potrzebne 
będzie. Nowy rak szkolny rozpoczyna się z dniem 16 paź- 
dziernika r. b. Niechaj Czytelniczki nasze, o ile mają cór- 
ki dorosłe, wyślą je na rok da Malinowa, a dziewczęta, 
które nasze pismo czytają, niechaj uproszą rodziców, żeby 
je do Malinowa wysłały. Koszt się zwróci stokratnie. 

Kępna. (Konierencja nauczycielska). Wso- 
botę dnia 24 września r. b. odbyła się w sali gimnastycz- 
nej szkoły powszechnej powiatowa konferencja nauczyciel- 
ska, którą zagaił inspektor szkolny p. Cienciała. Pierwszy 
referat p. t: „O wychowaniu ohywatelsko-państwowem* 
wygłosił kierownik szkoły ze Słupi, p. Buchła. Referat był 
bardzo szeroko i dobrze opracowany. Drugi referat na te- 
mat: „O znaczeniu i celach Ligi Morskiej i Kolonialnej" 
wygłosił prof, gimnazjum, p. Mazur. Potem przewodniczący 
konferencji, p. Cienciała, wskazał na dzień 1 października, 
aby go poświęcić opiece nad rodakami na obczyźnie. W 
sprawie tej przemawiał miejscowy ks. proboszcz Nowacki, 
prosząc o wysyłanie książek polskich rodakom, mieszkają- 
cym na obczyźnie. W dalszym ciągu komendant rejonowy 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego, p. 


kapitan Słomczyński, przedstawił w obszernym referacie 
przygotowania Niemców da przyszłej wojny. Dalej omówił 
również bardzo szeroko p. porucznik Hotmański zadania 
nauczycieli szkół powszechnych na polu pracy Przysposo- 
bienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego. Po dyskusji 
nad releratami i korreferatem p. Pyca p. t.: „O wychowa- 
niu państwowem”, z uwagami | spostrzeżeniami p. inspek- 
ktora szkolnego, wygłosił jeszcze kierownik szkoły, p. Wa- 
łach, referat w sprawie zbiorowega zakupu kompletów pa- 
mocy naukowych da nauki przyrody. Pod koniec nastąpiły 
wybory dwóch przedstawicieli i dwóch zastępców nauczy- 
cielstwa do Rady Szkolnej Powiatowej. 

Kaliszkawice Kaliskie (powiat kępiński). Dnia 
28 września r. b. odbyła się tutaj pośmiertna uroczystość 
ś. p. Prezydentowej Michaliny Mościckiej, 
Uroczystość rozpoczęta o godzinie 10 rano odśpiewaniem 
hymnu narodowego. Na program właściwej uroczystości 
złożyły się deklamacje dzieci wyższych oddziałów. Od- 
śpiewana została pieśń p.t: „Gdzie duszy Ojczyzna” przez 
dzieci z lll-go i IV-go oddziału. Następnie przemówił kie- 
rownik szkoły, p. Wygoda, o życiu i czynach ś. p. Prezy- 
dentowej Michaliny Mościckiej. Pod koniec uroczystości 
ilustrowały jeszcze dzieci z Ill-go i IV-ga oddziału żywy 
obraz, przedstawiający Polskę zmartwychwstałą pad prze- 
wadnictwem p. nauczyciela Szmeka. Uroczystość zakoń- 
czono odśpiewaniem pieśni: „Boże, coś Polskę“. 

Katastrofa statku polskiega. Niedawno zda” 
rzyła się katastrofa statku polskiej marynarki handlowej 
„Niemen“, który na morzu Bałtyckiem zderzył się z innym 
statkiem i w ciągu kilkunastu minut poszedł na dno. Z za- 
łogi statku nikt nie zaginął, ani nie odniósł szwanku. Sta- 
tek był ubezpieczony w Towarzystwie Ubezpieczeń. 


Z za kordonu. 

Q hankach polskich w Prusach Wschod- 
nich kłamstwa prasy niemieckiej. W Nr. 77 
„Mazura*, pisma ewangelickiego, wychodzącego w Szczyt- 
nie, czytamy, co następuje: „Banki polskie są oddawna 
Niemcom solą w oku. W chwili, gdy wielkie banki nie- 
mieckie jeden po drugim załamują się, polskie spółdziel- 
nie kredytowe stoją mocna na nogach. Ito w dodatku 
stoją o własnych siłach, bez „Osthily” i innych sztucznych 
środków, któremi Niemcy bezskutecznie szprycują swoje 
życie gospodarcze. Nie mogąc nic zrobić polskim bankom 
na drodze uczciwej walki, starają się poderwać do nich 
zaufanie przez rozszerzanie kłamliwych pogłosek. Ostatnio 
„Ortelsburger Zeitung” wywaliła wielki artykuł p. t: „Die 
Mazurski Bank Ludowy in Konkurs". Już sam tytuł jest 
wręcz sprzecznv z prawdą. „Mazurski Bank Ludowy' wca* 
le nie znajduje się przed konkursem. Przeciwnie. Jego in= 
teresy i majątek są w doskonałym stanie i niejeden bank 
niemiecki z zazdrością na niego spogląda. Tak samo klam- 
stwem jest wiadomość, że polski hotel „Concordia“ w Ol- 
sztynie jest wystawiony na licytację, Kaczka ta wylęgła się 
w pijanej nienawiścią da Polaków głowie informatora „Or= 
telsburger Zeitung". Bank Ludowy w Olsztynie nic dotych- 
czas nie wie o żadnej skardze, wniesionej jakoby nań do 
prakuratora. Interesy obu banków są w zupełnym porządku 
i nie boją się żadnego Śledztwa. Również pogloski o stra- 
tach Banku Ludowego są zwykłą plotką. Wiemy dobrze, kto 
wymyślił i puścił do prasy te plotki i kłamstwa. Wiemy 
też dobrze, iż kara go nie minie i przyjdzie jeszcze kryska 
na Matyska. Napróżno grozi on pracownikom naszym, któ- 
rych nazywa „polskimi agentami”, śmiercią głodową. Nasi 
ludzie przeżyli nie takie czasy. Natomiast widzieliśmy już 
zdrajców, nędznie zdychających pod płotem, pogardzanych 
przez zdradzonych przez nich swojaków i kopniętych nogą 
przez tych, do których poszli na hańbiącą służbę”. 

Polscy ewangelicy na Śląsku otrzymali 
własny zbór. W zeszłą niedzielę odbyła się w Cieszynie 
Czeskim uroczystość poświęcenia nowego polskiego zboru 
ewangelickiego. Powstanie tego nowego kościoła w centrum 
Śląska Cieszyńskiego, gdzie istnieją już kościoły ewange- 
lickie: niemiecki i czeski, posiadać będzie dla ludności 
polsko-ewangelickiej w Czechosłowacji wyjątkowe znacze- 
nie. W uroczystości, która odbyła się hardzo okazale, 
wziął udział Ks. Superintendent Bursche z Warszawy. 
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Handel zagraniczny Polsfi. 
W obrocie zagranicznym daje się zauwajyć poprawa, 
qdyj wywóz jwiętszył się o 5 miljonów słotych, a w przy: 
wojie występuje dalsza jniżta. W wywozie zwiętsjyły się 
pozycje zwierjąt, produftów zmierjęcych, wyrobów cepamicje 
nych, wegla i paliwa (o 1,200,000 3ł.), pzietworów chemicje 
mych, metali, wyrobów metalowych i taniej odjiejy. Majwięte 
sye obroty osiągnęła Polsta w handlu 3 Anglia, j Uusttją, 
Danja, Śolandją i Braucją. 
W ciągu tiifu ostatnic miesięcy 1 wsąystfich państw, 
3 ftóremi Polsta prowabdjiła ożywiony bandel wymienny, 
tyllo 4 Niemcami, Szwajcarją i Młochami mie osiąqugia bo» 
datnich wynifów. 3a to forzystne obroty 3 Unqlja, Uustrją, 
łDanjq, Sjwecją, Rosją, Czechosłowacją, Dolandją, £otwą, 
Norwegią, Rumunią i Węgrami zrównowajyły tamte niepo. 
mebienia, a nawet znacznie je przewyjszyły. 


i : 
ycie gospodarcze Polsti. 

Wycofanie srebenych monet jednozlotos 
wych. Monety powyjsje tracą moc prawnego środła plate 
niczego 3 dniem 31 grudnia 1932 rolu. począwszy od dnia 
2 stycznia 1933 r. do dnia 31 grudnia 1934 rofu powyjsze 
monety będą wymieniane ora, przyjmowane tylfo przy uisze 
czaniu wsyellich należności w asach urzędów słarbowych, 
ora) w obdjiałach Bantu Polstiego. Po dniu 31 grudnia 
1934 r. obowiązeł wymiany tych monet ustaje. 

Ojnati słujbomwte dla wójtów i sołtysów 
Orólnit Mmisterstwa Spraw Dewnętczrych ustanowił os 
natę służbową Ola wójtów, mówiąc, je stładba sie ona 4 
łańcucha mosięznego, sporiądzonego 3 plytel prostotatnych. 
połącjonych ogniwami otragłemi. do Ftórego przyczepiony 
jest mosiężny medal owalny 3 napisem literami wypufłemi 
na ototu u góry: „Wójt Gminy“, oraz wyrytą u dotu nazwą 
qminy, WO środku medalu umieszcjowe jest godło państwo» 
wc na tarcjy 3 literami „R. p.“ Dznafą służbową sołtysów 
jest znał ofrąqły, mosięjny. noszony na lewym bolu. znat 
posiada napis na ototu „Sołtys”, oraz qodło państwowe. 
Rost sporządzenia ojnaf ponoszą gminy. 

parowozy i wagony polstie zagranicą. Sa 
bryla parowozów I. €eqielsfi jatończyła obecnie w swoich 
działach wagonowych budowę 10 wagonów restauracyjnych 
najnowszej tonstrutcji. Trzy wagony zostały jamówione 
pią Rumunię, jeden przej Uustrję, pozostałe jaś przejna» 
czone są dla polstich folei państwowych. Wagony te wye 
rójniają się dostonałą fonstrutcją i zewnętrznym wyglądem. 
Rajdy wagon ma 56 wyqodnych miejsc. 

Ronie z polsti bo Unqglji. Ra stattu „Warsza. 
wa“ oDsjedł z Gdyni do Londynu transport foni w liczbie 
19 stuf, Jest to juj drugi ostatnio transport toni 3 Dole 
sti do Unglji. Pierwszy odszedł przeb miesiącem. Ciczył on 
24 szturi foni. Ronie te stupuje jedna 3 firm anqielsfich. 

Rattofie do Ufryri. Rupty afryfańscy 3 Marotta 
satupili w polsce tilfanaście próbnych magonćw fartofli. 
Wywóz ich zostanie usfutecznicny juj w najbliższym czasie 
—— Z W 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma tonto cjefowe P. R. O. Mr. 4852. 


Rynfi. 
Ceny boja. przeciętne tygodniowe ceny czterech qłówe 
mych ;bój m ofresie od dn. 3 do 8 pajdziernita 1932 r. Ceny 
4a 100 Pilo w złotych: 


pszenica Żyto Jesmer Owies 
Warszawa 25,95 16,10 19,00 16.621/ą 
Bralów 25,37!/2 17,03 — 15,25 
Pomar 24,00 15,323, 19,00 13,04 
Beslin 44,10 33,61 37,95 29,05 
Śamburq 19,80 14.87 14,51 16'20 
Praga 40,00 28,25 23.29 21,51 
Wieder 43.13 30,12 32,50 24,21 
Chicago 17,80 11,93 12.64 10.86 


Kaci? dla Kobiet. 


£enistwo dzieci jest objawem 


chorobowym., 

Zmęcjenie u dpecta jest objamem, Elóry najczęściej ue 
chobji uwagi rodziców. Miettótjy uwajają to ja sygnał bu- 
dzącego się lenistwa, inni rodzice w podobnym wypattu 
farcą Dzieci 3a rjetome nieposłuszeństwa i brat zaintereso. 
wania się. Objaw ziewania, Hóry 3 punfiu witjenia zasad 
dobrego wychowania powinien być iłumiony,— jest pieru sią 
ojnafq zmęczenia, na ftóre nalezy zwrócić uwagę. Mielróre 
matti midząc, je rówieśnicy ich Dzięci dotonywują pierw- 
sjycp prób sportowych — w najlepszej wirrzje zachęcają 
swoje dzieci do ich naśladowania. Tatie choroblime 3 0d: 
niecanie ambicji u Dziecta, odwoływanie się to jego benoru, 
Dyielności ptowadji nieraz do długotrwałych w przyszłości 
nicdomagań serca. Nie można bowiem umażać, je jeżeli jede 
no Dziecto w wietu lat pięciu robi wycteczłi bilEołrilometro* 
we, to i drugie w tym samym miefu powinno i moje robić 
to samo. Dzieci rozmaicie się przecież rojmijają i zależnie 
od tego volne są do rozmaitych wysiłtów, „Tchótj”, „maze 
gaj”. „niedołęga* oto docinti, ftóre cjęsto niewinnie ranią 
bziecto, na długie lata czyniąc je nieśmtalem i mejadowolo" 
nem ie siebie. We wszelkiej zatem niechęci dziecka do cho» 
dzenia cjy biegania należy przedewszystticm Doszufiwać się 
jato powodów: osłabienia czy anemii i 3 tej strony trzeba pos 
dejść do zagadnienia. Wszellie obawy ciemnych potoi itp. łą: 
ją się jajwycjaj 3 nadmictnem priemraśliwieniem i nerwo» 
mością, ciego farceniem nie wylecjymy. Rie stawiajmy rów: 
niej słabszym dzieciom ja wzór Djieci silniejszych, bo je tem 
qłęboto ranimy. Ale nie należy się rówmicj jamariwiać po» 
dobnemi sprawami. Qjęsto Dziecfo, ftóre w rozwoju fizycz» 
mym dziś dało się prześcignać swemu tówieśnifomi, jutro 
go prześcidnie samo. 


i 
Rady na czasie. 

SŚwieje śliwti na Boje Narodzenie. Dojczałe, 
łabne śliwti moina łatwo przechowywać calą qimę | sprae 
wić łem niespobjiantę. Owoc bez plem i sfa} — urwany 3 
odontiem, obciera się uważnie ściceccjfa miętła i zanurza 
tolejno w rozpuszczonej parafinie, ltórą tupuje się w sha. 
dzie aptecjnym. Parafina oblegnie owoc i nie topuściwsjy 
powietrza, ie pozwoli popsuć się owecom. przechować 
trjeba owoc w chłodnem miejscu w pudellu, przefładajac go 
trocinami, mełną lub bibułłą. parafina jest bez smafu i 
łatwo moina zdjąć jej powłofę } owocu, 

powidła ze śliwet robią się w pałdziernitu, göy 
wegierti są nietylfo dojrzałe, ale zupelnie przestałe, wtety 
bowiem mają ju} bardzo wiele słodyczy, ttóra jastępuje yue 
pełnie potrzebę dodania cutru. 3 Fajdedo qalunfu ciemnych 
śliwef mojna smażyć powidła. najlepsze są jctnat 3 prawe 
dziwych węqieref. Przebrać śliwki, odrzucając robaczywe cjęe 
ści, tjęsto bowiem robali mojna odrjucić, a ślinmfa będzie 
dobra do uzycia i. rojtywając tazbą śliwtę palcami bez ur 
życia moja, otrzucać pestfi. Sliwti przebrane włożyć do os 
ciołta i smażyć na wolnym ogniu, micsjając dużą drewnią: 
ną watjąchwią, aby nie dopuścić do przypalenia. Sliwłi w 
pół godziny puszczą tyle sotu. je staną się jedną tjadłq, 
jasną masą, ftórą trzeba tat Hugo gotować, az zmieni Eos 
ior na ciemny, co nastąpi w 5—6 qobzin. Na drugi dzień 
należy powtórnie smaiyć prae} Erótli qas. Gty powidła o» 
stydną i zgęstnicją, należy fasować prye; deste sito. Rastępa 
nie przelać Da rondla i smażyć tar diuge, półi potcitia Fa: 
watami 3 łyżfi mie spadaja, pocjem młożyć w garnet fa. 
mienny i wstawić na noc do ciepłeqo pieca. 

„aztia Majursta* i „Kowiny', pisma, po. 
święconc sprawom lutu ewangelicliego, wychodzą 2 rezy 
w'miesigcu. Prenumerata tosztuje miesięcjnie, łącznie 3 Dodate 
tiem „Masz Swiat" i „Rasy Światet" 50 groszy + odnosze: 
niem do bomu. Dla płacących 3a pół sotu 3 góry 2 złote. Dla 
płacących twartalnie ; góry 1 płoty 25 grosyy. 
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